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r siedem uisponiciłych 
obietnic 

uiypełnici się nci noszych oczcich 
K e n n e t h L P c k c k e r 

„I rzekł PBN do Bbrctmo: 
Ulyjdź z ziemi suicjej 

i od rodziny swojej, i z domu ojco suiego 
do ziemi, którq ci wskażę, 

n uczynię z ciebie naród wielki 
i będę ci błogosławił, 

i uczynię sławnym imię twoje, 
tak że staniesz się błogosławieństwem. 

I będę błogosławił błogosławiqcym tobie, 
a przeklinajqcych cię przeklinać będę; 

. i będq w tobie błogosławione wszystkie plemiona ziemi." 
1 Ks. Mojżeszowa 12,1-3 
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D l a c z e g o P a n B ó g zobowiąza ł się d o czegoś 
p o d o b n e g o ? D l a c z e g o po łożył n a s z a l i s w o j e 
Imię? D l a c z e g o p r z e d c z t e r e m a tys iącami l a t 

dał A b r a h a m o w i n i e o b w a r o w a n e ż a d n y m i w a r u n ­
k a m i o b i e t n i c e ? J a k d o w i o d ł a i w c i ą ż d o w o d z i h i s ­
t o r i a , p o p r z e z t e o b i e t n i c e P a n B ó g p r a g n i e u k a z a ć 
świa tu szczegó lne m i e j s c e , j a k i e w J e g o p l a n a c h z a j ­
m u j e I z r a e l . O t o s i e d e m n i e s a m o w i t y c h z a p o w i e d z i , 
j a k i e z n a j d u j e m y w p r z y t o c z o n y m f r a g m e n c i e z P i e ­
r w s z e j Ks ięg i M o j ż e s z o w e j : 

1. „UCZYNIĄ Z CieBIC NARÓD lUICLKI" n b r a h a m i j e g o p o t o m s t w o z l i n i i I z a a k a i J a k u b a 
n i e w y d a w a l i się o d p o w i e d n i m mate r ia łem n a 

zaczą tek w i e l k i e g o n a r o d u . Idąc z a p o l e c e n i e m B o ­
ż y m A b r a h a m uda ł się d o zupe łn ie o b c e g o k r a j u . 
Późnie j j e g o p o t o m k o w i e s t a l i się k l a s ą n i e w o l n i c z ą 
w E g i p c i e ; a k i e d y M o j ż e s z w y p r o w a d z i ł i c h s t a m ­
tąd, n i e r a z b u n t o w a l i s ię p r z e c i w k o n i e m u . 

N a r ó d , o k tórym P a n B ó g powiedz ia ł : „ . . .będzie­
cie s zczegó lną M o j ą w ł a s n o ś c i ą pośród wszyst­
kich l u d ó w " ( 2 M o j ż 1 9 , 5 ) , znalaz ł się o k r o k o d 
n a r o d o w e j k a t a s t r o f y , sporządz iwszy s o b i e z ło tego 
c i e l c a . P a n B ó g t a k się w ó w c z a s rozgniewał , że p o ­
wiedzia ł n a w e t d o Mojżesza : „ W y t r a c ę ich, a cie­
bie uczyn ię wielkim ludem" ( 2 M o j ż 3 2 , 1 0 ) . 

A l e Mo jże sz pros i ł : „ R a c z odpuśc i ć ich grzech, 
lecz jeżel i nie, to w y m a ż mnie ze swojej księgi , 
którą napi sa łeś" ( 3 2 , 3 2 ) . I z r a e l n i e z a w s z e w ięc 
pos tępował j a k przys ta ło n a naród kapłański , t a k i 
j a k z ap lanowa ł P a n B ó g : „A wy będziec ie M i kró­
lestwem kapłańsk im i narodem ś w i ę t y m " ( 1 9 , 6 ) . 

O ileż l e p s z y m i k a n d y d a t a m i d o potęgi w y d a w a l i 
się sąs iadujący z I z r a e l e m C h a l d e j c z y c y i A r a m e j ­
c z y c y , a późnie j A s y r y j c z y c y i Bab i lończycy! G d z i e 
j e d n a k s ą dziś i c h i m p e r i a ? Prze t rwał w p r a w d z i e 
E g i p t , l e c z g d z i e podz ia ła się r e s z t a t y c h n a r o d ó w ? 1 

WINNICA SIERPIEŃ 1997 



r 
z b i e g i e m w i e k ó w p o t o m k o w i e A b r a h a m a w 

w i ę k s z y m j e s z c z e s t o p n i u n iż E g i p t u d o w o d n i l i 
swo ją wie lkość . C h o ć naród żydowsk i s t a n o w i z a l e ­
d w i e u ł a m e k p r o c e n t a ludnośc i świata, t o o j e g o 
os iągnięc iach j e s t r ówn ie g łośno j a k o d o k o n a n i a c h 
w i e l k i c h na rodów. N i e s c h o d z i o n z p i e r w s z y c h 
s t r o n g a z e t , n i e t y l k o j a k o n a c j a , której uda ło się 
p rze t rwać , a l e j a k o p a ń s t w o , k tó remu się p o w o d z i ! 

2. „B̂ D^ Cl BŁOCOSŁBIUIŁ " 

Ni e d a w n o p o t o m k o w i e A b r a h a m a powróc i l i d o 
z i e m i i z r a e l s k i e j , i m i e s z k a i c h t a m j u ż p r a w i e 

p ięć mi l i onów. C ó ż z a w i e l k i e b łogos ł awieńs two! 
A l e o t a c z a i c h 1 8 5 m i l i o n ó w nieprzyjaźnie n a s t a ­
w i o n y c h sąs iadów, zajmujących o b s z a r oko ło 1 3 
m i l i o n ó w k m ^ , c z y l i w iększy n iż E u r o p a ! 

L e c z I z r a e l , k tóry n i e j e d e n j u ż r a z w s w y c h d z i e ­
j a c h s tawał w s y t u a c j i o p r o p o r c j a c h s t a r c i a D a w i d a 
z G o l i a t e m , t akże i dz i ś w y c h o d z i o b r o n n ą r ę k ą d o ­
świadczając b łogos ł awieńs tw większych n iż j e g o są­
s i e d z i ! M a dz i ś d e m o k r a t y c z n e p a ń s t w o , z wykszta ł ­
c o n y m i o b y w a t e l a m i , k tó rzy dz ie lą się z w i e l o m a 
k r a j a m i s w y m d o ś w i a d c z e n i e m w d z i e d z i n i e n a u k i , 
m e d y c y n y , t e c h n i k i , r o l n i c t w a i oświa ty . Z a g r a n i c z ­
n i s t u d e n c i p rzy jeżdża ją z d a l e k a , a b y s tud iować w 
I z r a e l u i czerpać t u w i e d z ę i t e c h n o l o g i e . P a n B ó g 
t a k ub logos ławi ł t e n na ród , że m o ż e się o n dziel ić 
s w y m b o g a c t w e m z r e s z t ą świata . 

3. „UCZVNię SŁnUJNVM IMÎ  TUJOJC" 

Imię A b r a h a m a j e s t dz i ś c z c z o n e p r z e z oko ło d w a 
i pó ł m i l i a r d a m i e s z k a ń c ó w z i e m i ( Ż y d ó w , chrześ­

c i j a n i m u z u ł m a n ó w ) , c z y l i p o ł o w ę ludnośc i świata! 
N a n a s z y c h o c z a c h spe łn ia się więc o b i e t n i c a Boża . 
D l a c z e g o właśn ie A b r a h a m zosta ł t a k ą ob ie tn icą o b ­
d a r z o n y ? D l a t e g o , ż e z j e g o r o d u mia ł p o c h o d z i ć 
M e s j a s z . 

C ó ż j e d n a k j e s t t a k n a d z w y c z a j n e g o w t y m M e s ­
j a s z u , p o c h o d z ą c y m z t a k n i e p o z o r n e g o l u d u ? O t ó ż 
j e s t O n „świat łośc ią , która oświec i pogan, 1 chwa­
łą łudu [Bożego] i zrae ł sk iego" ( E w . Ł u k a s z a 
2 , 3 2 ) . Z b a w i e n i e , pokój i p o m y ś l n o ś ć nade jdą d l a 
świa ta właśn ie z a s p r a w ą M e s j a s z a i z r a e l s k i e g o . 
Właśn ie p r z e z N i e g o cały świat d o ś w i a d c z y b łogo­
s ławieńs twa z a p o w i e d z i a n e g o w w i e l k i e j o b i e t n i c y 
Boże j : „ A potem w y l e j ę Mojego Ducha na 
wszelkie ciało. . ." ( K s . J o e l a 3 , 1 ) . 

Siedem ujspaniołych obietnic 
4. „STBNICSZ S\ą BŁOGOSI:nUJI€ŃSTUl€IVl" 

Naród żydowski ub logos ławi ł n a s w w i e l u o b s z a ­
r a c h życia ' i e p o wkład w li teraturę, naukę , s z t u -

1 
r a c h życia; j e g o wkład w li teraturę, naukę , s z t u ­

k i p iękne , muzykę , gospoda rkę , m e d y c y n ę i t e c h n i ­
kę n i e m a s o b i e równych , jeś l i uw zg l ędn i ć l i c z e b ­
ność t e j n a c j i . A b r a h a m p o z o s t a j e w ięc b łogos ł awie ­
ń s t w e m w t a k i m s t o p n i u , o j a k i m n a w e t n i e marzył , 
a j e s t t o j e d y n i e ws tęp d o t e g o , c o m a nas tąp ić ! 

„ W s p o m n ą i n a w r ó c ą się do P A N A wszystkie 
krańce ziemi, i pokłonią się przed Nim wszystkie 
rodziny pogan. Bo do P A N A na łeży kró le s two . 
On panuje nad narodami" ( P s a l m 2 2 , 2 8 ) . W 
c h w i l i wype łn ian ia się t e g o p r o r o c t w a A b r a h a m 
będzie o b e c n y n a m i e j s c u dzięki c u d o w i z m a r t ­
w y c h w s t a n i a : osobiśc ie będz ie miał udz ia ł w t y m 
w i e l k i m w y d a r z e n i u d n i o s t a t n i c h ! 

N a j w i ę k s z ą wagę m a j e d n a k b łogos ł awieńs two 
d l a świa ta w w y m i a r z e d u c h o w y m . Właśn i e p o p r z e z 
Ż y d ó w o t rzymal i śmy s p i s a n e S łowo B o ż e : Bibl ię , 
a t akże S ł o w o Ż y w e : M e s j a s z a . „ . . . |do Izrae l i tów] 
na leży synostwo i c h w a ł a , i przymierza, i nadanie 
zakonu, i s łużba Boża , i obietnice, do których na­
leżą ojcowie i z których pochodzi Mesjasz 
w e d ł u g ciała; Ten jest ponad wszystkim. B ó g b ł o ­
g o s ł a w i o n y na wieki" ( L i s t d o R z y m i a n 1 2 2 , 6 ) . 

5. „B̂ Dę BŁOGOSŁBUJIŁ 
BŁOGOSŁnUJII)CVM TOBI€" 

Po t o m s t w o A b r a h a m a łączy n i e r o z e r w a l n a w ięź 
z J e r o z o l i m ą j e d y n y m m i a s t e m , k tóre P a n B ó g 

nazwał s w o i m : „ [Cyrus] odbuduje Moje miasto 
i w y p u ś c i na w o l n o ś ć Moich pojmanych..." ( K s . 
I z a j a s z a 4 5 , 1 3 ) . N i c d z i w n e g o , że p s a l m i s t a p o l e c a : 
„Prośc ie o pokój dla Jeruzalemu! Niech ży ją w 
spokoju ci, którzy cię mi łują!" ( P s 1 2 2 , 6 ) . 

J e r o z o l i m a - p r z e d m i o t s zczegó lnego z a i n t e r e s o ­
w a n i a P a n a B o g a - zas łynie p r z e d e w s z y s t k i m w 
przyszłości , k i e d y zas iądzie w n i e j n a t r o n i e M e s ­
j a s z Kró l , j a k c z y t a m y u I z a j a s z a : „I stanie się w 
dniach ostatecznych, że góra ze ś w i ą t y n i ą P A N A 
będzie stać mocno jako najwyższa z gór , ]...] 
a t łumnie będą do niej z d ą ż a ć wszystkie narody. 
I pójdz ie wiele ludów, m ó w i ą c : P ó j d ź m y w piel­
grzymce na górę P A N A , do świątyn i Boga J a k u ­
ba, i będzie nas uczył d r ó g swoich, a b y ś m y mogli 
chodz ić Jego śc ieżkami , g d y ż z Syjonu wyjdzie 
zakon, a s ł o w o P A N A z Jeruzalemu" ( 2 , 2 - 3 ) . J 
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Siedem uispaniołych obietnic 
N a s z e m o d l i t w y z a I z r a e l i J e rozo l imę n i g d y 

więc n i e s ą p różne . T e zaś n a r o d y i o s o b y , k tóre j u ż 
t e r a z o t e n pokój z a b i e g a j ą m o g ą zaświadczyć , że 
P a n B ó g w i e r n i e wype łn i a w o b e c n i c h o b i e t n i c e 
b łogos ławieńs twa . 

6. „PRZCKLINRJIICyCH Cię 
PRZCKLINRĆ Bęoę" 

N a p r z e s t r z e n i dz ie jów różne n a r o d y i o s o b y stały 
s ię d o w o d e m p rawdz iwośc i t e g o os t rzeżenia . 

Pamię tamy , j a k i l o s spotka ł Asyry jczyków, Bab i loń -
czyków, P e r s ó w , G r e k ó w , R z y m i a n , H a m a n a - a c a ­
łkiem n i e d a w n o A d o l f a H i t l e r a . 

P r ó b y H i t l e r a zmierza jące d o u n i c e s t w i e n i a n a r o ­
d u ż y d o w s k i e g o śc iągnę ły p rzek leńs two n a n i e g o 
s a m e g o i j e g o na ród . M o ż e m y się t y l k o z d u m i e w a ć , 
że k o s z m a r H o l o k a u s t u dop rowadz i ł n i e o c z e k i w a n i e 
d o wype łn ien ia j e s z c z e i n n e j z a p o w i e d z i : „ . . .nawet 
g n i e w l u d z k i p r z y c z y n i a C i s ł a w y " ( P s 7 6 , 1 1 ) . 

W j a k i ż t o s p o s ó b g n i e w H i t l e r a przyczyni ł sła­
w y P a n u B o g u ? W r o k u 1 9 4 7 , z a l e d w i e d w a l a t a p o 
zakończen iu I I w o j n y świa towej . N a r o d y Z j e d n o ­
c z o n e poczu ły się z o b o w i ą z a n e - być m o ż e n i e m ą 
ska rgą sześciu m i l i o n ó w p o m o r d o w a n y c h Ż y d ó w -
- d o u t w o r z e n i a P a ń s t w a Ż y d o w s k i e g o . P o n i e m a l 
d w ó c h tys iącach l a t r o z p r o s z e n i a na ród i z r a e l s k i p o ­
wróci ł d o o j c z y z n y ! C h w a ł a B o g u ! 
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7. „BęDl) UJ TOBIG BŁOGOSŁRUJION6 
UJSZVSTKI6 PLGMIONR ZICMI" 

O o b i e t n i c y t e j j u ż pokró tce w s p o m i n a l i ś m y - -
a l e t u t a j j e s t o n a w y ł o ż o n a j a s n o : cały świat 

d o z n a b łogos ławieńs twa z a s p r a w ą A b r a h a m a . Ż a d ­
n a i n n a r e l i g i a świata n i e odważy ła się wyar tyku ło ­
w a ć p o d o b n e j z a p o w i e d z i , z a p o w i e d z i n a j b a r d z i e j 
n i e s a m o w i t e j z e w s z y s t k i c h s i e d m i u : „ B ę d ą w tobie 
b ł o g o s ł a w i o n e wszystkie plemiona ziemi". 

O b i e t n i c a t a j u ż zaczę ła się wype łn iać , g d y ż z a 
poś redn ic twem p o t o m k ó w A b r a h a m a z l i n i i I z a a k a 
i J a k u b a cały świat o t rzymał b e z c e n n e S ł o w o B o ż e , 
a także S ł o w o Ż y w e : M e s j a s z a . Z a p r a w d ę , „wszys t ­
kie narody, któreś T y s tworzył , przyjdą i k łaniać 
się będą Tobie, P A N I E " ( P s 8 6 , 9 ) . 

P i e r w s z e sześć o b i e t n i c d a n y c h A b r a h a m o w i j u ż 
się wype łn i ło i spełnia się n a d a l n a n a s z y c h o c z a c h , 
n i e w sposób d w u z n a c z n y , s y m b o l i c z n y , l e c z dos ło ­
w n i e ; n i e i n c y d e n t a l n i e , a l e n i e z m i e n n i e n a p r z e ­
s t r z e n i tysięcy l a t , zapowiada jąc p rzysz łą chwa lę 
i n i eop i s aną radość d l a w s z y s t k i c h ludów. 

„ B o jeśli ich j Ż y d ó w ] upadek stał s ię bogac­
twem świata , a ich porażka bogactwem pogan, to 
o iłeż bardziej ich pe łn ia? [...] czym będzie przy­
jęcie ich jeśli nie powstaniem do życia z mart­
wych?" ( R z 1 1 , 1 2 . 1 5 ) . M o ż n a więc żywić n i e z a ­
c h w i a n ą ufność, że P a n wypełn i d o k o ń c a w s z y s t k i e 
t e o b i e t n i c e , a i c h t reść u r z e c z y w i s t n i się c o d o j o t y ! 

„Ultedy ukazol mu się PflN i rzekł: [...] Mieszkaj jako gość ui tym kraju, 
a Ja będę z tobq i będę ci błogosławił, gdyż tobie i potomstwu twemu dam 

, ,A te wszystkie kraje i dochowam przysięgi, którq dałem flbrahamowi, 
1 j . L u V ojcu twemu" (1 Mojż 26,2-3). 

( 5 , 

I ••.\»i 

1 _ 

„Potem rzekł do niego [Jakuba] Bóg: [...] fl ziemię, którq dałem flbrahamowi 
i izaakowi, dam tobie, i potomstwu twemu po tobie dam tę ziemię" 

(1 Mojż 35,11-12). 

1 
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Mieć wiarę w Boga 
Robert C. Robertson 

Dziś , w c z a s a c h s k o m p l i k o w a n y c h i d e o l o g i i , c h a o s u myśli r e l i g i j n e j i p o l i t y c z n e j , 
rozmai tośc i k u l t u r i z achowań l u d z k i c h - c z y m o ż n a odkryć , c o t o z n a c z y : mieć 
wiarę w B o g a ? G d y b y ś m y n a w e t p r z e c z y t a l i w s z y s t k i e książki o t e m a t y c e r e l i g i j n e j , 

j a k i e t y l k o m o ż n a zna leźć w b i b l i o t e k a c h świata, poczu l ibyśmy się t y l k o j e s z c z e b a r d z i e j 
z d e z o r i e n t o w a n i . 

Na j tęższe g ł o w y p r ó b o w a ł y j u ż zg łęb iać t a j e m n i c e m a t e r i i , c z a s u i p r z e s t r z e n i , i n a j n o w ­
s z e n i ebywa łe os iągnięc ia myśl i n a u k o w e j w t y c h d z i e d z i n a c h pozwol i ły n a b u d o w ę p o j a z ­
d ó w k o s m i c z n y c h , badających n a j d a l s z e zakątki n a s z e g o układu s łonecznego . W c a l e j e d n a k 
n i e z a spoko i ło t o l u d z k i e g o p r a g n i e n i a w iększego p o z n a n i a , n i e z rodzi ło też p o k o j u d u s z y 
i w i a r y w B o g a - S t w ó r c ę . 

P o m i m o w s z y s t k i c h s w y c h os iągn ięć i m więcej cz łowiek d o w i a d u j e się o m a t e r i i , c z a s i e 
i p r z e s t r z e n i o r a z o n ieogran iczonośc i w s z y s t k i c h t y c h t r z e c h b u d u l c ó w wszechświa ta , t y m 
b a r d z i e j p l a n e t a z i e m i a w y d a j e się kurczyć . Z a c z y n a m y w n o w e j p e r s p e k t y w i e spog lądać n a 
z n i k o m o ś ć t y c h d r o b i n „pyłu k o s m i c z n e g o " , j a k i e n a z y w a m y r o d z a j e m l u d z k i m . 

Jeśli z a t e m chc ie l ibyśmy n a p r a w d ę odkryć s e k r e t w i a r y w B o g ą p o w i n n i ś m y s ięgnąć d o 
z b i o r u ks iąg ł a two dziś dos tępnych : d o B i b l i i . C i e k a w ą c e c h ą t e j Księgi j e s t f a k t , iż w s z y s c y 
j e j a u t o r z y , p o c h o d z ą c y z r o z m a i t y c h w a r s t w spo łecznych i parający się r o z m a i t y m i zajęcia­
m i , m i e l i w s p ó l n e g o p r z o d k a ; p r z o d k a , k tóry całej ludzkości wytyczył d rogę poszuk iwań . 

N a z y w a ł się o n A b r a h a m . Cz łowiek t e n miał n a p r a w d ę wiarę w B o g a ; s a m o S ł o w o B o ż e 
poświadcza : „ W t e d y uwierzy ł [Abraham] P A N U , a On poczyta ł mu to ku usprawled ł i -
wleniu" ( 1 K s . M o j ż e s z o w a 1 5 , 6 ) . A b r a h a m uwierzył B o g u , żywiąc p r z e k o n a n i e , że wypełn i 
O n s w o j e o b i e t n i c e . 

N a w e t w s y t u a c j i n i ewyobraża ln i e w p r o s t d r a m a t y c z n e j A b r a h a m o w i n i e zabrak ło w i a r y 
w B o g ą b o p rzec ież „ b e z wiary ]...] nie można p o d o b a ć się Bogu; kto bowiem p r z y s t ę p u ­
je do Boga, musi w ierzyć , że On istnieje i że nagradza tych, którzy Go szukają" ( L i s t d o 
Hebra j czyków 1 1 , 6 ) . 

W odróżn ien iu o d w s z y s t k i c h i n n y c h ksiąg, s a m a B i b l i a p o d a j e się z a S łowo B o ż e : 
„ . . .proroctwo nie przychodz i ło nigdy z woli ludzkiej, lecz wypowiadali je ludzie B o ż y , 
natchnieni Duchem Ś w i ę t y m " ( 2 L i s t P i o t r a 1 , 2 1 ) . A u t o r z y ks iąg b i b l i j n y c h t w i e r d z i l i , że 
i c h s ł owa p ł y n ą bezpoś redn io z n a t c h n i e n i a Bożego . C ó ż więc d z i w n e g o , że l e k t u r a i c h t reści 
zmien i ła j u ż życie n i e z l i c z o n e j r z e s z y l u d z i , obdarza ła i c h n o w ą n a d z i e j ą a p r z e d e w s z y s t ­
k i m p o m a g a ł a zna leźć wia rę w B o g a ? 



PnirBYTEK 
I ZBAWIENIE 

Dz iewią ty dz ień ż y d o w s k i e g o mies iąca a w , 
przypada jący w t y m r o k u 1 2 s i e r p n i ą j e s t 
d n i e m p o s t u i ża łoby. W e d ł u g t r a d y c j i w 

t y m właśn ie d n i u m i e s i ą c a z n i s z c z o n o z a r ó w n o P i e ­
r w s z ą ( w 5 8 6 r o k u p . n . e . ) j a k i D r u g ą ( w 7 0 r o k u 
n . e . ) Świą tynię . 

N a p r z e s t r z e n i w i e k ó w Żydz i n a ca łym świecie 
upamiętn ia l i t e n dz ień . N a k a ż d y m m i e j s c u p r z e ­
s t r z e g a l i s łów P s a l m u 1 3 7 , ś p i ewanego p o r a z p i e ­
r w s z y w n i e w o l i bab i lońskie j p o z b u r z e n i u P i e r w ­
s z e j Świą tyn i : „Jeśl i z a p o m n ę cię, Jeruzalem, nich 
uschnie prawica moja! Niech przylgnie j ę z y k mój 
do podniebienia, j e ś l ibym nie pamięta ł o tobie, 
j e ś l ibym nie w y n i ó s ł Jeruzalemu nad największą 
radość moją !" 

P o d o b n o p e w n e g o r a z u c e s a r z N a p o l e o n przejeż­
dżając o b o k p a r y s k i e j s y n a g o g i a k u r a t dz iewią tego 
d n i a mies iąca a w zajrzał d o ś rodka i zobaczył z e b r a ­
n y c h s iedzących n a p o s a d z c e i g ło śno p łaczących . 
N a p y t a n i e o p rzyczynę t a k i e g o z a c h o w a n i a usłyszał 
o d p o w i e d ź : „Biada ją n a d z n i s z c z e n i e m Świątyni i 
J e r o z o l i m y " . 

C e s a r z zac iekawi ł się, k i e d y t r a g e d i a t a mia ła 
m i e j s c e , a z d u m i o n y i p o r u s z o n y , iż t a k długi c z a s 
n i e zdoła ł zatrzeć pamięc i o przesz łośc i , miał s t w i e ­
rdzić : „ P e w i e n j e s t e m , że naród t e n m a p r z e d s o b ą 
ś w i e t n ą przysz łość w e własnej o jczyźnie . B o g d z i e 
zna leźć d r u g i na ród , k tóry b y t rwał w p o d o b n e j ża­
łobie i n a d z i e i p r z e z tys iące l a t ? " 

/£SZCZ£ Nl£ Wyp£ŁNION£ 

Za n a s z e g o p o k o l e n i a by l i śmy świadkami p o w r o ­
t u z n a c z n e j częśc i n a r o d u żydowsk i ego d o z i e ­

m i o b i e t n i c . W i d z i m y , ż e o d b u d o w u j e s ię i o d n a w i a 
Je rozo l imę , k tóra s t a j e s ię m i e j s c e m n a d z w y c z a j n i e 

p i ęknym, j a k ż e s łusznie z w a n y m „z ło tym J e r u z a ­
l e m " . J a k w i a d o m o , Żydzi o d w i e k ó w kończyl i w i e ­
czerzę p a s c h a l n ą modl i twą : „ W przysz łym r o k u w 
J e r u z a l e m ! " 

S k o r o j e d n a k o b e c n i e świętuje się Pa schę n i e t y l ­
k o w I z r a e l u , a l e i w s a m e j J e r o z o l i m i e , c z y n i e c z a s 
j uż , a b y s łowa t e j m o d l i t w y zmien ić? Z p e w n o ś c i ą 
a l e n i e d o końca. Dz i ś w I z r a e l u m o d l i t w a t a b r z m i 
b o w i e m : „ W przysz łym r o k u w o d b u d o w a ­
n y m J e r u z a l e m ! " 

M o d l i t w a t a j e s t w y r a z e m świadomośc i , że t o , c o 
zdarzyło się d o t e j p o r y w z a k r e s i e o d b u d o w y pań ­
s twowośc i i z r a e l s k i e j , t o z a l e d w i e początek . J e r o z o ­
l i m a , choć j u ż dziś przepiękna , n i e zos ta ła j e s z c z e 
t a k n a p r a w d ę „ o d b u d o w a n a " . Wc iąż n iemało t u c i e ­
rpień, wrogośc i , n ienawiśc i , wc iąż widać rozdźwięk 
między ideałem a f a k t a m i , ob ie tn icą a rzeczywis toś ­
c i ą t y m , c o m o ż e s tworzyć cz łowiek, a t y m , c z e g o 
j e d y n i e P a n B ó g j e s t w s t a n i e d o k o n a ć . 

D l a t e g o też dziewiąty dzień mies iąca a w n i e s t r a ­
cił d l a n a r o d u żydowsk i ego n a aktua lnośc i . B e z 
wzg lędu n a w s z y s t k i e wysi łki l u d z k i e k ró les two p o ­
k o j u , g d z i e p a n u j e sprawied l iwość , n i e nadesz ło j e ­
s z c z e , a w o l a Boża n i e d z i e j e się j e s z c z e n a z i e m i 
t a k , j a k d z i e j e się w n i e b i e . 

N O W Y PRZyByT£K? 

Ac o z o d b u d o w ą Świą tyni? Niektórz) ; p r z e k o n u ­
j ą że pon ieważ p l a n y o d b u d o w y Świątyni s ą 

j u ż m o c n o z a a w a n s o w a n e , p r a w d z i w y p r z y b y t e k j e ­
r o z o l i m s k i j u ż n ied ługo z a c z n i e pe łn ić s w ą funkcję. 
J ednakże p r a s t a r a t r a d y c j a ż y d o w s k a z w r a c a u w a g ę , 
że j e d y n i e B o s k a i n t e r w e n c j a m o ż e p rowadz ić d o 
b u d o w y Świątyni i d o o d n o w i e n i a p r a w o w i e r n y c h 
o f i a r . 
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l > R 2 y 8 y T E K I ZBAWIĘ 

D l a t e g o w i e l u r e l i g i j n y c h Ż y d ó w n a w e t n i e z a ­
p u s z c z a się n a W z g ó r z e Świą tynne , uważając , że 
T e n , K tó ry sprawił , iż Świą tynię z b u r z o n o , z a d b a 
z p e w n o ś c i ą o t o , a b y zos ta ła o n a o d b u d o w a n ą w e ­
d l e J e g o w o l i i w w y b r a n y m p r z e z N i e g o c z a s i e . 

L e c z c z y o f i a r y n i e s ą k o n i e c z n e d o z b a w i e n i a ? 
P o s t a w m y się n a m o m e n t w s y t u a c j i n a r o d u ż y d o w ­
s k i e g o , k tóry n a g l e s tanął w o b e c f a k t u z b u r z o n e j 
Świą tyni . C z y ż m o ż n a by ło n i e p o d d a ć się na jg łęb­
s z e j r o z p a c z y ? C z y ż P a n B ó g porzuc i ł swój l u d , 
s k o r o przysz ły n a I z r a e l t a k b o l e s n e n ieszczęśc ia? 

N i e s t e t y , poś ród n i e - Ż y d ó w w i e l u było i j e s t t a ­
k i c h , k tórzy n a t o p y t a n i e b e z w a h a n i a o d p o w i e d z i e ­
l i b y twie rdząco . „ C z y ż z b u r z e n i e Świą tyni i r o z p r o ­
s z e n i e Ż y d ó w p o świec ie n i e świadczy o t y m , że z o ­
s t a l i wyklęc i p r z e z P a n a B o g a ? - m ó w i ą . - Czyż n i e 
zos ta ło u n i e w a ż n i o n e s t a r e p r z y m i e r z e , i c z y m y , 
n ie -Żydz i , n i e s ta l iśmy się t e r a z n o w y m , p r a w d z i ­
w y m I z r a e l e m ? " 

SKAŁA Z B A W I E N I A 

Na szczęście w i a r a n a r o d u żydowsk i ego była w y ­
s tarczająco m o c n ą a b y t a k i e n a u c z a n i e o d r z u ­

cić. O b i e t n i c e b e z i n t e r e s o w n e j mi łośc i i łaski Bożej 
z a w a r t e w P i śmie Świę tym były z b y t l i c z n e i z b y t 
wyraźne , b y p o p a d a ć w beznadz i e jną r o z p a c z . N a 
p o w y ż s z e d o w o d z e n i e m o ż n a więc odpowiedz i eć : 
„Nic p o d o b n e g o . P a n B ó g w s w o i m z b a w c z y m p l a ­
n i e n i e o p i e r a się n a w e t n a Świątyni i o f i a r a c h . O n 
j e s t P a n e m n i e p o d z i e l n i e w łada jącym n a d w s z e c h ­
świa tem. J e g o O b e c n o ś ć m o ż e towarzyszyć J e g o l u ­
d o w i n a w e t w t e d y , g d y żyje o n w r o z p r o s z e n i u " . 

W a r t o zwróc ić u w a g ę n a p e w i e n n i e w i e l k i s z c z e ­
gół w t y c h p a r t i a c h P i s m ą które op i su j ą b u d o w ę 
P r z y b y t k u , szczegół n iosący poc iechę : „I w y s t a w i ą 
M i Ś w i ą t y n i ę , a b y m z a m i e s z k a ł p o ś r ó d n i c h " 
( 2 K s . M o j ż e s z o w a 2 5 , 8 ) . 

W^OfOŁIM 

R a b i n i zwrócil i u w a g ę n a t o , że n i e j e s t t u t a j p o ­
w i e d z i a n e : „ . . .abym zamieszkał w n i e j " , a l e : 
„ . . .abym zamieszkał p o ś r ó d n i c h " . P a n B ó g 
m i e s z k a w ięc pośród l u d u , a P r z y b y t e k s łuży t y l k o 
j a k o z n a k J e g o obecnośc i pośród I z r a e l a . 

Op łak iwan ie Świątyni i z b u r z e n i a J e r u z a l e m u 
p r z y p o m i n a w ięc o t y m , że P a n B ó g m i e s z k a poś ród 
s w e g o l u d u . Świą tynia m o ż e l e c w g r u z a c h , a l e n i e 
un ieważni t o o b i e t n i c B o ż y c h d a n y c h p r z o d k o m . 
B e z wzg lędu n a w y d a r z e n i a P a n p o z o s t a j e t y m s a ­
m y m B o g i e m , n i e w z r u s z o n ą Ska lą Z b a w i e n i a . 

J e g o S łowo , o f i a r a m o d l i t w y , s a b a t , c z y l i „przy­
b y t e k w c z a s i e " , s ą świą tyniami , k tóre m o g ą s tanąć 
n a każdym m i e j s c u - i s tawały wszędz ie t a m , g d z i e 
znaleźli się Żydz i . T a k o t o t rwała w i a r a , że z c h w i l ą 
z b u r z e n i a Świątyni O b e c n o ś ć B o ż a w c a l e n i e z n i k ­
ła. I o n a , i B o ż e o b i e t n i c e t rwają b o w i e m w i e c z n i e . 

L e c z p rzec ież o f i a r a zos ta ła z łożona , z a w s z y s t ­
k i c h i p o w s z e c z a s y . L i s t n a p i s a n y d o Ż y d ó w żyją­
c y c h w d i a s p o r z e n a u c z a : 

„ . . .Mes j a sz , k t ó r y się z j awi ł , | . . . | w s z e d ł r a z n a 
z a w s z e d o ś w i ą t y n i n i e z k r w i ą k o z ł ó w i c ie łców, 
a l e z w ł a s n ą k r w i ą s w o j ą , d o k o n a w s z y w i e c z n e g o 
o d k u p i e n i a . 

„ B o jeś l i k r e w k o z ł ó w i w o ł ó w o r a z p o p i ó ł 
z j a ł o w i c y p r z e z p o k r o p i e n i e u ś w i ę c a j ą 
s k a l a n y c h i p r z y w r a c a j ą c ie lesną czys tość , o i leż 
b a r d z i e j k r e w M e s j a s z a , k t ó r y p r z e z D u c h a 
w i e c z n e g o o f i a r o w a ł s a m e g o s i e b i e b e z s k a z y 
B o g u , oczyśc i s u m i e n i e n a s z e o d m a r t w y c h 
u c z y n k ó w , a b y ś m y m o g l i s ł użyć B o g u ż y w e m u . 

„I d l a t e g o j e s t O n p o ś r e d n i k i e m n o w e g o p r z y ­
m i e r z a , a ż e b y g d y p o n i e s i o n a z o s t a ł a ś m i e r ć d l a 
o d k u p i e n i a p r z e s t ę p s t w p o p e ł n i o n y c h z a p i e r w ­
s z e g o p r z y m i e r z a , c i , k t ó r z y są p o w o ł a n i , o t r z y ­
m a l i o b i e c a n e d z i e d z i c t w o w i e c z n e " ( L i s t d o H e b ­
ra jczyków 9 , 1 1 - 1 5 ) . 

O R G O R A N ŁARSSON 
OŁIMSKI OŚRODEK STUDIÓW BIBŁI/NTCH] 
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N a z w a Rosz H a i u k r y nad granicą libańską, najdalej 
dziś wysuniętego n a północ miasta n a izraelskim wybrze­
żu śródziemnomorskim, oznacza' „czoło Jaskini": Ten naj­
bardziej n a południe wysunięty punkt kredowego łańcucha 
białych skał wapiennych, zwanych D r a b i n a m i Tyru, Jest 
częściowo obszarem przyznanym za czasów Jozuego ple­
m i e n i u Asera. H a n i k r a leży przeszło 6 0 metrów ponad l a ­
b i r y n t a m i Jaskiń wyrzeźbionych w miękkiej skale przez 
morze. Jaskinie ciągną się n a długości około 1 8 0 metrów; 
można się do nich dostać z góry kolejką hnową, której sta-
qja znajduje się obok kibucu. 

Z restauraęji położonej n a samej górze Rosz H a n i k r y 
roztacza się przepiękny widok n a południe n a wybrzeże 
śródziemnomorskie; w dni słoneczne można dojrzeć nawet 
A k k o . Widać świetnie prosperujące osiedla, kurorty nad­
morskie oraz gaje cytrusowe i sady drzew awokado i ba­
nanowców. 

W r o k u 3S3 p . n . e . Aleksander 
n e l dla swojego wojska; podczas . 
czycy wybudowah drogę dla poj 
czas 11 wojny światowej wykopał 
łączyć Hajfę w I z r a e l u (wówczas 
w L i b a n i e . 

Tuż przed ogłoszeniem państw. 
1 9 4 8 r o k u Izraelczycy wysadził 
ińach, aby uniemożliwić atak z t, 
nelu zachował się Jednak w doi 
oglądać do dziś. 

Z d a n i e m niektórych bibhstówi 
Obiecanej właśnie drogą przez D i 
k r a i właśnie tu usłyszał Bożą o 
mu daję tę ziemię, od rzeki egij 
Eufrat". Jeśh istotnie tak było, 
ry A b r a h a m miał wspaniały widi 

-,.;js Mffi K i i s 
Rosz Hanik. 

Jaskinie w skalach wapiennych Fot. J. Hunting, H. Kitson Wnętrzt 

M i g a w k i z I z r a e l a J.L H u n t 
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w r o k u 383p.n.e. Aleksander Wielki zbudował tutaj tu­
n e l dla swojego wojska; podczas I wojny światowej Brytyj­
czycy wybudowali drogę dla pojazdów motorowych; pod­
czas 11 wojny światowej wykopali t u n e l kolejowy, aby po­
łączyć Hajfę w I z r a e l u (wówczas „Palestynie") z Bejrutem 
w L i b a n i e . 

Tuż przed ogłoszeniem państwowości izraelskiej w m a j u 
1 9 4 8 r o k u Izraelczycy wysadzili most kolejowy w Jaski­
n i a c h , aby uniemożhwió atak z terenu L i b a n u ; wlot do tu­
nelu zachował się Jednak w dobrym stanie i można go 
oglądać do dziś. 

Z d a n i e m niektórych biblistów A b r a h a m wszedł do Z i e m i 
Obiecanej właśnie drogą przez D r a b i n y Tyru w Rosz Hani­
k r a i właśnie tu usłyszał Bożą oMetnicę: „Potomstwu twe­
mu daję tę ziemię, od rzeki egipskiej aż do wielkiej rzeki 
Eufrat". Jeśh istotnie tak było, to ze szczytu Rosz H a n i k ­
ry A b r a h a m miał wspaniały widok n a całą krainę w dole. 

Hanikra 

restauracja w HanSkrze 

ng, H. Kitson Wnętrze Jaskini 

J.L H u n t i n g 

•elkowy d S j a s k U 

--Am. 
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Wielki zbudował tutaj tu-
wojny światowej Brytyj-
zdów motorowych; pod-
t u n e l kolejowy, aby po-

Palestynie") z Bejrutem 

wości izraelskiej w m a j u 
most kolejowy w Jaski-
'^nu L i b a n u ; wlot do tu-
"ym stanie i można go 

b r a h a m wszedł do Z i e m i 
biny Tyru w Rosz Hani-
etnicę: „Potomstwu twe-
kiej aż do wielkiej rzeki 
ze szczytu Rosz H a n i k -
n a całą krainę w dole. 

Restauracja w H a n l k r z e 

isklnl 
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Czy jest nadzieja 

Stisan Terfman 

łFgdalętor naczdnapisma Issues, a Messianicjftwish (PerspectWe 

„9{ie sądźcie, że w dniach Mesjasza lętóreśz praw przyrody przestanie działać ałSo też że 
powstaną nowe stworzenia. Bo świat będzie istniał, talęja^zawsze istnieje, z jednym 

wszalęże wyjąttęiem Izraełijego sąsiedzi będą współżyć wpolępju. [...jWepoce tej nastąpi 
lęresgłodu i wojny, zawiści i sporów. Dobro zwycięży, zapanuje pomyśłność. Bowszechnym 

zajęciem będzie poznawanie Bana". 
. Majmonides 

o n a d o s i e m s e t l a t t e m u w i e l k i f i l o z o f ż y d o w -
• s k i Mo jże sz b e n M a j m o n ( M a j m o n i d e s ) n a p i -
^L- sał p o w y ż s z e s ł owa w t r a k t a c i e ma jącym d o ­
wieść , że w ciężkich c z a s a c h n a u k i j u d a i z m u d o s t a r ­
cza ją o d p o w i e d z i n a t r u d n e p y t a n i a życ iowe . 

L u d z i e w e p o c e M a j m o n i d e s a łaknęl i p o k o j u . T a k ­
że dziś g o r ą c z k o w o s z u k a się s p o s o b ó w n a z a c h o w a ­
n i e p o k o j u . W n a g ł ó w k a c h p r a s o w y c h tytuły o Bośn i 
przepla ta ją się z ty tu łami o L i b e r i i ; m i e j s c a się z m i e ­
n i a j ą s y t u a c j e s ą t e s a m e . W o j n y d o m o w e , n ienawiść , 
z n i s z c z e n i e , b r a k n a d z i e i . W s z y s c y c h c e m y p o k o j u . 
N i k t n i e p r a g n i e , a b y g o n i e było . 

C z y m j e d n a k j e s t t a t r u d n a d o okreś len ia war tość , 
k tó r ą n a z y w a m y p o k o j e m ? 

D ła te r rorys tów i t y ranów pokój t o w y e l i m i n o w a ­
n i e t y c h , k tórzy stają i m n a d r o d z e . I c h „ p o k ó j " o z n a ­
c z a w ięc pełn ię władzy . 

D l a w y z n a w c ó w r e l i g i i w s c h o d n i c h pokój t o s k u ­
t e k z j e d n o c z e n i a z wszechświa t em i u t r a t y s amoświa ­
domośc i . I c h „ p o k ó j " t o n ieczuła spokojność . 

Pokó j umysłu t o coś , c z e g o p r a g n i e o s o b a n i e b ę ­
dąca w s t a n i e zapłacić r a c h u n k ó w a l b o też cz łowiek 
czekający n a w y n i k i b i o p s j i - i c h „ p o k ó j " na leża łoby 
j e d n a k nazwać „n ieza leżnośc ią f inansową" i „ d o b r y m 
z d r o w i e m " . 

M ó w i ą c o p o k o j u i s p o k o j u , częs to m a m y n a myśl i 
d o b r e s a m o p o c z u c i e , odpowiada jące n a m w a r u n k i ży­
c i o w e , sprzyjające okol icznośc i . L e c z poś ród w s z y s t -
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k i c h z a w i e r u c h życ iowych k tóż z n a s m a p r a w o 
i z d o l n o ś ć d e f i n i o w a n i a , c o j e s t n a j l e p s z e ? G d y b y ś m y 
dziś m i e l i z a s p o k o i ć w s z y s t k i e s w o j e p r a g ­
n i e n i a , mus i a łoby się t o z p e w n o ś c i ą odbyć czyimś 
k o s z t e m . 

S łysza łam r a z o d w ó c h l u d z i a c h , k tórzy się o s t r o 
pokłóci l i . W e z w a n a p o l i c j a p o przyjeździe n a m i e j s c e 
zas ta ła p o w y b i j a n e s z y b y , p o p r z e w r a c a n e m e b l e , p o ­
o b r y w a n e zas łony, j e d n e g o z mężczyzn w s t a n i e a g o ­
n a l n y m , a d r u g i e g o m a r t w e g o . G d y b r a n o n a n o s z e 
umiera jącego , wyznał : „Byl i śmy d o k t o r a m i filozofii. 
Zgodz i l i śmy się c o d o t e g o , że p r a g n i e m y p o k o j u , a l e 
n i e mog l i śmy się p o r o z u m i e ć c o d o s p o s o b u j e g o 
os iągnięc ia" . 

G d z i e z a t e m szukać p o k o j u , który odpowiada łby 
każdemu cz łowiekowi? 

S ł o w n i k o w e d e f i n i c j e p o k o j u i s p o k o j u m o ż n a p o ­
dzie l ić n a d w i e ogó lne g r u p y : pokój j a k o z a p r z e s t a n i e 
s p o r ó w o r a z pokój umys łu . W a r t o przyjrzeć się, j a k t e 
d w a wątki prze jawia ją s ię w d w ó c h różnych k u l t u ­
r a c h . W R z y m i e łac ińskie pax, „pax R o m a n a " , o z n a ­
cza ło z a p r z e s t a n i e wałki p o m i ę d z y c e s a r z e m a z w y ­
c iężonymi . Pokó j t a k i był z a w s z e c z a s o w y , z m i e n i a ­
j ą c s ię s t o s o w n i e d o wahań w r ó w n o w a d z e sił. 

H e b r a j s k a i d e a p o k o j u w y r a s t a z e s ł owa szalom, 
którego z n a c z e n i e o b e j m u j e z d r o w i e , k rzepkość , peł­
nię , b ezp i eczeńs two , p o m y ś ł n o ś ć . C o więce j , p r a w ­
d z i w y pokój p r z e j a w i a się w z d r o w e j więzi z P a n e m 
B o g i e m I z r a e l a . 

Po jęc ie p o k o j u w d e f i n i c j i żydowskie j n i e r o z e ­
r w a l n i e łączy się z B o g i e m . D o ś w i a d c z e n i e p o k o j u 
m u s i rozpocząć się o d u z n a n i a i s t n i e n i a S twórcy , któ­
r y us tanowi ł d ła n a s n o r m y . P i s m o Świę te u k a z u j e 
począ tkowy o k r e s życia p i e r w s z y c h łudzi w o g r o d z i e 
E d e n : żyli o n i w p o k o j u . 

A d a m i E w a żyli w p o k o j u z P a n e m B o g i e m , z r e ­
s z t ą s t w o r z e n i a i z e s o b ą n a w z a j e m . W s z y s t k i e i c h 

p o t r z e b y były z a s p o k o j o n e ; n i e doświadcza l i c h o r ó b 
a n i żadnych n i edogodnośc i ; zewsząd o tacza ło i c h p i ę ­
k n o . N i e o d c z u w a l i s amotnośc i , b o m i e l i s i e b i e n a ­
w z a j e m , p r z e d e w s z y s t k i m j e d n a k łączyła i c h b l i s k a 
w ięź z T y m , który i c h s tworzył . Jeśli o k imś z n a s , łu­
d z i m o ż n a r z e c , że doświadczy ł p o k o j u , A d a m i E w a 
b y l i b y z p e w n o ś c i ą p i e r w s z y m i k a n d y d a t a m i . 

L e c z pokój n a w e t w o g r o d z i e E d e n był wa r to śc i ą 
w a r u n k o w ą : zależał o d pos łuszeńs twa . I p i e r w s i l u ­
d z i e s t r a c i l i swój s z a l o m . P o d o b n i e na ród żydowsk i 
o t rzymał obie tn icę p o k o j u , jeś l i d o c h o w a pos łuszeń ­
s t w a T o r z e . P a n B ó g powiedz ia ł n a s z e m u n a r o d o w i , 
że pokój w z i e m i o b i e c a n e j będz ie b e z p o ś r e d n i m s k u ­
t k i e m pos łuszeńs twa w z g l ę d e m N i e g o . 

W 2 8 r o z d z i a l e Piątej Księgi Mojżeszowe j P a n 
Bóg o b i e c u j e , że b łogos ławieńs two będz ie związane 
z pos łuszeńs twem. O p i s a n e t u b łogos ł awieńs two d o ­
t y c z y każdej d z i e d z i n y życia. S k u t k i e m pos łuszeń­
s t w a m a być z d r o w a r o d z i n ą z d r o w e ś rodowisko , 
z d r o w e s t o s u n k i z o k o l i c z n y m i n a r o d a m i . 

Z i e m i a o b i e c a n a miała się więc stać n o w y m o g r o ­
d e m E d e n , k ra iną m l e k i e m i m i o d e m p łynącą . J e d n a k ­
że w t y m s a m y m us tępie c z y t a m y przes t rogę o p r z e ­
k leńs twie , gwał tach i s p o r a c h , k tóre b ę d ą nas t ęp ­
s t w e m n iepos łuszeńs twa . W t a k i m p r z y p a d k u nas tąp i ­
łyby k a t a s t r o f y w p r z y r o d z i e , z i e m i a uc ierp ia łaby o d 
s u s z y . R o d z i n ę rozdar łyby s p o r y , a spo łeczeńs two nę ­
kałaby p r z e m o c . N iepos łu szeńs two w z g l ę d e m P a r i a 
B o g a naraz i łoby k r a j n a n iebezp ieczeńs two . 

S k u t k i e m n i epos łuszeńs twa j e s t b r a k p o k o j u . C z y 
p o t y l u s t u l e c i a c h nadał t r z e b a p r z y p o m i n a ć tę p o d ­
s t a w o w ą lekcję z T o r y ? N i e j e s t e śmy w s t a n i e d o c h o ­
w a ć pos łuszeńs twa P a n u B o g u . ł n i e j e s t e śmy w s t a ­
n i e os iągnąć p o k o j u w ł a s n y m wysi łk iem. W y d a j e m y 
n i e z l i c z o n e m i l i o n y do la rów i poświęcamy n i e p r a w ­
d o p o d o b n ą i lość e n e r g i i n a n e g o c j o w a n i e p o k o j u p o ­
między pańs twami i n a r o d a m i . Pos tępu jemy t a k , j a k ­
b y pokój m o ż n a os iągnąć z a p o m o c ą rozwiązań s p o ­
ł eczno-pol i tycznych . T y m c z a s e m k o n f l i k t y r a s o w e n i ­
g d y j e s z c z e n i e były t a k nabrzmia łe . B l i s k i W s c h ó d , 
C z e c z e n i a , L i b e r i a , B u r u n d i , Bośnia , A l b a n i a - i n i e ­
kończąca się l i s t a i n n y c h m i e j s c - t o dziś t e r e n w o j n y . 
N a w e t w J e r o z o l i m i e - „Mieśc i e P o k o j u " - króluje 
dziś t e r r o r y z m . 
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Czy jest nadziya mpo/(pj'. ? 

C z y z a t e m p o w i n n i ś m y dać z a w y g r a n ą ? 

W ż a d n y m r a z i e . P r a w d z i w y pokój t r w a b e z 
wzg lędu n a s y t u a c j e i p łyn ie z wnę t rza , b o n i e w y n i ­
k a z n a s z y c h w łasnych wys i łków. P o k ó j , z a j a k i m tę­
s k n i m y , n i e o p i e r a się n a k o m p r o m i s a c h p o l i t y c z ­
n y c h i u g o d a c h p o d e j m o w a n y c h z a k u l i s a m i w i e l k i e j 
p o l i t y k i , l e c z n a sprawied l iwośc i i p r a w d z i e . J e d y n y 
p r a w d z i w y p o k ó j , t rwały sza łom, p o c h o d z i o d B o g a . 

M ę d r c y ż y d o w s c y n a u c z a j ą że g d y p r z y j d z i e M e ­
s j a s z , n a świec ie n a s t a n i e p o k ó j , b o M e s j a s z t o B o ż y 
s p o s ó b n a u s t a n o w i e n i e p o k o j u . Nade j śc ie M e s j a s z a 
o z n a c z a w ięc nadejśc ie p o k o j u . O d w i e k ó w ż y w i o n a 
n a d z i e j a n a pokój wype łn i się w j e d n e j O s o b i e . 

P r z e d d w o m a tys iącami łat p e w i e n żydowski c ieś­
l a i m i e n i e m J e s z u a twierdz i ł , że właśn ie O n j e s t M e ­
s j a s z e m , T y m , k tóry n i e s i e pokó j . A p r o r o k I z a j a s z 
pisał o N i m : 

„ A l b o w i e m dziec ię narodz i ło s ię nam, syn jest 
nam dany, I spocznie w ł a d z a na Jego ramieniu, 
i n a z w ą G o : Cudowny Doradca, B ó g Mocny, O j ­
ciec Odwieczny, K s i ą ż ę Pokoju. 

„Potężna będz ie w ł a d z a i pokój bez końca na 
tronie Dawida i w jego kró les twie , g d y ż utrwali j ą 
i oprze na prawie i s p r a w i e d l i w o ś c i , odtąd aż na 
wieki. Dokona tego ż a r l i w o ś ć P A N A Z a s t ę p ó w " 
( łz 9 , 5 - 6 ) . 

W j a k i sposób M e s j a s z mia łby przynieść pokó j? 
Biłły G r a h a m powiedz ia ł k iedyś: „Największa w o j ­
n a , j a k a się dziś n a świecie t o c z y , t o w o j n a pomiędzy 
ludzkośc ią a B o g i e m " . O s t a t e c z n y k r e s t e j w o j n i e 
m o ż e po łożyć t y l k o więź z T y m , k tóry z b u d o w a ł 
m o s t n a d przepaśc ią oddz ie la jącą n a s o d P a n a B o ­
g a - z Jeszuą . 

J e s z u a powiedz ia ł : „Pokój zostawiam wam. M ó j 
pokój daję wam; nie j a k świat daje. J a wam daję . 
Niech się nie t r w o ż y serce wasze i niech się nie lę­
ka" ( E w . J a n a 1 4 , 2 7 ) . J e s z u a o f e r u j e ca łk iem i n n y 
pokój , pokój o p a r t y n i e n a zewnęt rznych oko l i cznoś ­
c i a c h , l e c z n a rzeczywistości o d n o w i o n e j więzi z P a ­
n e m B o g i e m I z r a e l a . 

P a n B ó g s a m s t a l się j e d n y m z n a s , gdyż p o s t a n o ­
wił ukazać swo ją mi łość j a k o d rogę d o p o k o j u . W y ­
jaśn ia ł t o I z a j a s z w p r o r o c t w i e w y p o w i e d z i a n y m n a 
s e t k i łat p r z e d p o j a w i e n i e m się J e s z u y n a t e j z i e m i : 

„Lecz O n nasze choroby nosił , nasze cierpienia 
wz ią ł na siebie. A my mniemal i śmy, że jest zranio­
ny, przez Boga zbity i umęczony . 

„Lecz On zraniony jest za wys tępk i nasze, sta­
rty za winy nasze. Ukarany został dla naszego 
zbawienia, a Jego ranami jes teśmy uleczeni" ( ł z 
5 3 , 4 - 5 ) . 

M o ż e m y zaznać p o k o j u - l e c z j u ż począwszy o d 
A d a m a i E w y pokój d l a w s z y s t k i c h i c h p o t o m k ó w 
w y s o k ą m a cenę . J e s t n i ą c i e r p i e n i e J e s z u y . P o k ó j , 
który O n n a m d a j e , j e s t p o k o j e m w i e c z n y m - a l e m a 
również c h a r a k t e r w a r u n k o w y . Za leży m i a n o w i c i e 
o d t e g o , c z y u z n a m y T e g o , który cenę tę zapłaci ł . 
Kró la k ró lów, Jeszuę . 

J e s t n a d z i e j a n a pokó j . L e c z j a k b a r d z o n a p r a w d ę 
g o p r a g n i e m y ? 
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nark G. Warren 

: „Obwołajcie to wśród narodów! Ogłoście świętą wojnę! 
w 5 . ; n l Powołajcie pod broń bohaterów, niech przyjdą i wyruszą wszyscy 

wojownicy! Przekujcie swoje lemiesze n a miecze, a swoje sierpy n a 
oszczepy! Kto słaby, niech mówi: Jestem bohaterem! Przychodźcie 

= śpiesznie, wy, wszystkie okoliczne narody! Zbierzcie się! 
. , ,, PANIE, sprowadź tam swoich bohaterów!" 

' " (Ks. Joela 3,14-16) : . i 

r zy wódcy t e g o świa ta n i e z m o r d o w a n i e d ą ż ą 
) dz i ś d o p o k o j u . A m b a s a d o r o w i e i d y p l o m a -

_ f c i p rześc iga ją się w wysi łkach , p r z e m i e r z a ­
j ą c świat wzd łuż i w s z e r z , per t raktując b e z k o ń c a 
i n i e żałując g r u b y c h m i l i onów, b y l e t y l k o dosz ło d o 
t e g o c z y i n n e g o k o m p r o m i s u . 

Świa t d o c e n i a t e s z l a c h e t n e wysi łk i , a i c h b o h a ­
t e r o w i e c ieszą się z a s ł u ż o n y m r e s p e k t e m . P a n B ó g 
j e d n a k ż e w z y w a : „ O g ł o ś c i e w o j n ę ! " 

I z r a e l t o t y l k o j e d e n spośród w i e l u n a r o d ó w , n a d 
którymi ścierają się w p ł y w y p o l i t y c z n e różnych p o ­
tęg t e g o świata . O d k r a j u t e g o o c z e k u j e się uległości 
w o b e c m i ę d z y n a r o d o w y c h żądań „dla d o b r a świa to ­
w e j spo łecznośc i i p rzysz łych poko leń" . Dążen i e d o 
p o k o j u t o p o b u d k a s z l a c h e t n a , l e c z s p o s ó b t e g o dą ­
żenia m o ż e c z a s a m i budz ić zas t rzeżenia . T a k w ł a ś ­
n i e j e s t w p r z y p a d k u w y s i ł k ó w p o d e j m o w a n y c h dziś 
p r z e d m i ę d z y n a r o d o w ą klasę pol i tyczną . 

K l a s a t a przyjęła w o b e c I z r a e l a k u r s b a r d z o o s o ­
b l i w y , w y m a g a b o w i e m o d t e g o k r a j u z g o d y n a coś , 
c z e g o n i g d y n i e żądano o d i n n y c h n a r o d ó w , b e z c z e ­
l n i e domaga jąc się o d d a n i a z i e m i m i a s t w z a m i a n 
z a o b i e t n i c e p o k o j u . Pomija jąc j u ż a r g u m e n t y o b u 
s t r o n , n i e s p o s ó b n i e zauważyć , że żądan ia t e g o t y ­
p u m i ę d z y n a r o d o w a p o l i t y k a s t a w i a t y l k o I z r a e l o w i . 

P o d c i o s e m t e j m iędzyna rodowe j p r e s j i n a j p i e r w 
padło J e r y c h o - j a k n a i ronię p i e r w s z e m i a s t o z d o ­
b y t e p r z e z synów I z r a e l a p o d w o d z ą J o z u e g o n a 
d r o d z e z E g i p t u d o z i e m i o b i e c a n e j . Późnie j A r a ­
b o m pales tyńskim o d d a n o Strefę G a z y , nas tępn ie k i ­
l k a m i a s t w J u d e i i S a m a r i i ( n a t z w . Z a c h o d n i m 
B r z e g u ) , w t y m H e b r o n . 

M o ż n a b y się zas tanawiać , c z y t e z m i a n y t e r y t o ­
r i a l n e n a n iekorzyść I z r a e l a rzeczywiśc ie po lepszy ły 
j e g o bezp ieczeńs two i położyły p o d w a l i n y p o d 
przyszły pokój n a t y m o b s z a r z e . N a j p o w a ż n i e j s z ą 
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D 
t r o ską s ą j e d n a k w t e j c h w i l i s k u t k i t y c h posun ięć , 
z a r ó w n o bl iższe j a k i da lekos iężne . 

Z m u s z a n i e I z r a e l a d o r e z y g n a c j i z z i e m i j e s t p o ­
l i tyką „poko ju z a w s z e l k ą c e n ę " - a t o z p e w n o ś c i ą 
n i e p o d o b a się P a n u . W s z e c h m o c n y n i e m a u p o d o ­
b a n i a w n a r o d a c h , k tóre l ekceważąco o b c h o d z ą się 
z z i e m i ą na l eżącą d o I z r a e l a i u s t a w i c z n i e źle t r a k t u ­
j ą J e g o l u d . 

„ Z g r o m a d z ę wszystkie narody i s p r o w a d z ę je 
do Doliny Józafa ta , I tam się z nimi r o z p r a w i ę 
z powodu Mojego ludu i Mojego dziedzictwa, I z ­
raela, p o n i e w a ż rozproszyli je między ludy po­
gańskie i podzielili M ó j k r a j " ( J i 3 , 7 ) . 

K o n s e k w e n c j ą t a k i e j p o s t a w y , u k a z a n ą w t y m 
f r a g m e n c i e P i s m a , będz ie sąd. P a n B ó g będz ie są­
dził n a r o d y , z e b r a n e w D o l i n i e Józafata, z w a n e j dziś 
D o l i n ą C e d r o n u . 

B l i ż szym j e d n a k s k u t k i e m t e j p o s t a w y będz ie 
s k i e r o w a n e d o n a r o d ó w w e z w a n i e : „Ogłośc ie woj­
nę!" W y g l ą d a n a t o , ż e dążen ie t e g o świa ta d o p o ­
k o j u w o c z a c h B o ż y c h j e s t r ó w n o z n a c z n e z s z y k o ­
w a n i e m w o j n y . 

P r z y w ó d c y t e g o świa ta p r z y w y k l i d o roz t rząsania 
s p r a w I z r a e l a i żądan ia o d n i e g o z g o d y n a s w o j e p o ­
s t a n o w i e n i a . Kośc i zos ta ły więc r z u c o n e : I z r a e l m a 
o d d a ć z iemię z a „ p o k ó j " . 

W o c z a c h świa ta J e r o z o l i m a j e s t k o l e j n y m m i a s ­
t e m , k tó re m o ż e być p r z e d m i o t e m t a rgów. J a k 
pszczoły a r o m a t e m m i o d u , n a r o d y d a d z ą się o d u ­
rzyć s łodkimi o b i e c a n k a m i p o k o j u św ia towego , p o 
t o t y l k o , a b y o c k n ą w s z y się w p e w n e j c h w i l i s p o ­
s t r z e c , że J e r o z o l i m a j e s t b r z e m i e n i e m n i e d o u n i e ­
s i e n i a . 

„ O t o J a uczynię z Jeruzalemu puchar 
taczania się dla wszystkich l u d ó w w o k o ł o . 
Niedola dotknie t a k ż e J u d ę przy ob lężen iu 
Jeruzalemu. W owym dniu uczynię z Jeruzalemu 
ciężki kamień dla wszystkich l u d ó w . K a ż d y , kto 
go będz ie podnos i ł , c i ężko się zrani , gdy z b i o r ą 
się przeciwko niemu wszystkie narody ziemi" 
( K s . Z a c h a r i a s z a 1 2 , 2 - 3 ) . 

U g r a n i c w łaśn ie t e g o m i a s t ą w D o l i n i e C e d r o n u 
przecinającej j e g o w s c h o d n i e z b o c z a , z o s t a n ą z e b r a ­
n e n a r o d y n a sąd. 

„Niech poruszą się ludy i przy jdą do Doliny 
Józafata , bo tam zas iądę , aby sądzić wszystkie 
okoliczne narody. Z a p u ś ć c i e sierp, g d y ż nadesz ło 
ż n i w o ! Przyjdźc ie , zs tąpcie , bo pełna jest prasa; 
pełne są kadzie, g d y ż z łość ich jest wielka! T ł u m y 
i t łumy zebrane w Dolinie S ą d u , bo bliski jest 
dzień P A N A w Dolinie S ą d u " (Ji 3 , 1 7 - 1 9 ) . 

Przyszły p r z y w ó d c a świata, k tórego P i s m o n a z y ­
w a A n t y c h r y s t e m , p o d p i s z e układ z I z r a e l e m , mają­
c y wed ług p r o r o k a D a n i e l a ( 9 , 2 7 ) o b o w i ą z y w a ć s i e ­
d e m l a t . W po łowie j e d n a k t e g o o k r e s u z e r w i e u m o ­
w ę i u r u c h o m i pol i tykę p rześ l adowań , szczególn ie 
do tk l iwą w o b e c Ż y d ó w , k o n i e c k o ń c ó w zbierając 
w o j s k a w s z y s t k i c h n a r o d ó w n a r ów n in i e M e g i d d o 
( p o r . O b j 1 6 , 1 2 - 1 6 ) . 

W M e g i d d o r o z p o c z n i e się o s t a t n i a p r ó b a A n t y ­
c h r y s t a p r z y p u s z c z e n i a a t a k u Je rozo l imę i z y s k a n i a 
n a d n i ą władzy . L e c z w t e d y właśn ie w k r o c z y P a n : 
„I zb iorę wszystkie narody do walki z Jeruza-
iemem. | . . . | Potem wyruszy P A N i będzie wa lczy ł 
z tymi narodami, j a k z w y k ł w a l c z y ć w dniu 
bitwy. Jego nogi s taną w owym dniu na G ó r z e 
Oliwnej , która leży naprzeciwko Jeruzalemu od 
wschodu, tak że G ó r a Ol iwna rozpadnie się w 
środku na w s c h ó d i na z a c h ó d , t w o r z ą c w ie lką 
dol inę . . ." ( Z a c h 1 4 , 2 - 4 ) . 

D o l i n a pomiędzy G ó r ą O l i w n ą a J e r o z o l i m ą t o 
właśn ie D o l i n a C e d r o n u (Józafata). Z w r ó ć m y u w a ­
gę, że G ó r a O l i w n a r o z d z i e l i się n a d w i e góry, t a k 
że d z i s i e j s z a D o l i n a Józafata s t a n i e s ię „wie lka". 

Żydzi mieszkający w ó w c z a s w J e r o z o l i m i e b ę d ą 
m o g l i uc iekać p r z e d nadchodzącymi w o j s k a m i w ł a ś ­
n i e t ą „wie lką dol iną": „ W t e d y będziec ie uc iekać 
do tej doliny między Moimi górami , g d y ż ta doli­
na będzie s ięgała aż do Azel. . ." ( w . 5 ) . 

R ó w n i e ż M e s j a s z uprzedzał , że nastąpi t a k a 
u c i e c z k a , w c z a s i e w i e l k i e j t r w o g i : 

„ G d y w i ę c ujrzycie na miejscu ś w i ę t y m o h y d ę 
spustoszenia, którą przepowiedz ia ł prorok D a ­
niel - kto czyta, niech u w a ż a - wtedy cl, co są w 
Judei, niech uciekają w góry; kto jest na dachu, 
niech nie schodzi, aby co w z i ą ć z domu swego; 
a kto jest na roli, niech nie wraca, by z a b r a ć s w ó j 
płaszcz . 
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„ B i a d a t eż k o b i e t o m b r z e m i e n n y m I k a r m i ą ­

c y m w o w y c h d n i a c h . M ó d l c i e s ię t y l k o , a b y u c i e ­
c z k a w a s z a n i e w y p a d ł a z i m ą a l b o w s a b a t . W t e ­
d y b o w i e m n a s t a n i e w i e l k i u c i s k , j a k i e g o n i e by ło 
o d p o c z ą t k u ś w i a t a a ż d o t ą d , i n i e b ę d z i e " ( E w . 
M a t e u s z a 2 4 , 1 5 - 2 1 ) . 

Przyjście P a n a , n a z y w a n e też D r u g i m Przyjś­
c i e m , będz ie oznacza ło k o n i e c A n t y c h r y s t a i j e g o 
potęgi : 

k r ó l t y m p o s w o j e j p r a w i c y : P ó j d ź c i e , b ł o g o s ł a ­
w i e n i O j c a M e g o , o d z i e d z i c z c i e K r ó l e s t w o , p r z y ­
g o t o w a n e d l a w a s o d z a ł o ż e n i a ś w i a t a " ( M t 
2 5 , 3 4 ) . .;gA 

N a r o d y zaś , k tóre p rześ ladowały i uc iskały I z r a ­
e l , z o s t a n ą p o s t a w i o n e p o l e w i c y i n a z w a n e koz ła ­
m i : „ W t e d y p o w i e i t y m p o l e w i c y : I d ź c i e p r e c z 
o d e M n i e , p r zek l ęc i , w og ień w i e c z n y , z g o t o w a n y 
d i a b ł u i j e g o a n i o ł o m . . . " ( 2 5 , 4 1 ) . 

„I w i d z i a ł e m n i e b o o t w a r t e , a o t o b ia ły k o ń , 
a T e n , k t ó r y n a n i m s i edz ia ł , n a z y w a s ię W i e r n y 
i P r a w d z i w y , g d y ż s p r a w i e d l i w i e s ą d z i I s p r a w i e ­
d l i w i e w a l c z y . [ . . . ] I szły z a N i m w o j s k a 
n i e b i e s k i e n a b i a ł y c h k o n i a c h , p r z y o b l e c z o n e w 
c z y s t y , b i a ły b i s i o r . 

„ A z u s t J e g o w y c h o d z i o s t r y m l e c z , k t ó r y m 
mia ł p o b i ć n a r o d y , I b ę d z i e n i m i r z ą d z i ł l a s k ą ż e ­
l a z n ą . O n s a m t eż t łoczy k a d ź w i n a z a p a l c z y w e g o 
g n i e w u B o g a , W s z e c h m o g ą c e g o . \...] I w i d z i a ł e m 
z w i e r z ę i k r ó l ó w z i e m i , i w o j s k a i c h , z e b r a n e , b y 
s toczyć bó j z T y m , k t ó r y s i edz ia ł n a k o n i u , o r a z 
z J e g o w o j s k i e m . I p o j m a n e z o s t a i o z w i e r z ę . . . " 
( O b j 1 9 , 1 1 - 2 0 ) . 

Od tąd z i e m i a i z r a e l s k a i na ród i z r a e l s k i b ę d ą żyć 
w p o k o j u i b e z p i e c z n i e p o d p a n o w a n i e m K r ó l a 
Sprawied l iwośc i . „ O t o Idą d n i - m ó w i P A N - że 
w z b u d z ę D a w i d o w i s p r a w i e d l i w ą l a t o r o ś l : 
Będz ie p a n o w a ł J a k o k r ó l I m ą d r z e p o s t ę p o w a ł ; I 
będz i e s t o s o w a ł p r a w o I s p r a w i e d l i w o ś ć n a z i e m i . 
Z a J e g o d n i J u d a będz i e w y b a w i o n y , a I z r a e l 
b ędz i e b e z p i e c z n i e m i e s z k a ł ; a t o j e s t J e g o imię , 
k t ó r y m G o z w a ć b ę d ą : P A N s p r a w i e d l i w o ś c i ą 
n a s z ą " ( K s . J e r e m i a s z a 2 3 , 5 - 6 ) . 

W y p a d k i w d z i s i e j s z y m I z r a e l u p o t w i e r d z a j ą że 
żyjemy w d n i a c h poprzedza jących wype łn ien ie t y c h 
p r o r o c t w . S ą t o j e d n a k z a r a z e m wc iąż d n i z b a w i e n i a 
d l a t y c h , k tórzy un iżą się p r z e d P a n e m B o g i e m . 

P a n u s t a w i w ó w c z a s swój t r o n i w t e j w i e l k i e j 
d o l i n i e z b i e r z e n a r o d y n a sąd. „ A g d y p r z y j d z i e 
S y n C z ł o w i e c z y w c h w a l e s w o j e j i w s z y s c y a n i o ­
ł owie z N i m , w t e d y z a s i ą d z i e n a t r o n i e s w e j 
c h w a ł y . I b ę d ą z g r o m a d z o n e p r z e d N i m 
w s z y s t k i e n a r o d y , i o d ł ą c z y j e d n e o d d r u g i c h , j a k 
p a s t e r z o d ł ą c z a o w c e o d k o z ł ó w . I u s t a w i o w c e 
p o s w o j e j p r a w i c y , a koz ły p o l e w i c y " ( M t 2 5 , 3 1 -
3 3 ) . 

N a r o d y z o s t a n ą więc o s ą d z o n e i p o d z i e l o n e w e ­
d ług s w e g o p o s t ę p o w a n i a z n a r o d e m i z r a e l s k i m . T e , 
k tóre b łogos ławi ły I z r a e l , z o s t a n ą u s t a w i o n e n a 
p r a w i c y i n a z w a n e o w c a m i . W e j d ą o n e d o kró les twa 
i z a l u d n i ą z iemię p o d c z a s p i e r w s z e g o tysiąclecia 
w i e c z n e g o p a n o w a n i a M e s j a s z a : „ W t e d y p o w i e 

„ O n b o w i e m J e s t B o g i e m n a s z y m , a m y l u d e m 
p a s t w i s k a J e g o i t r z o d ą r ęk i J e g o . O b y ś c i e dz i ś 
g łos J e g o us łysze l i ; N i e z a t w a r d z a j c i e s e r c a w a ­
s z e g o , j a k w M e r i b a , j a k w d n i u p o b y t u w M a s s a 
n a p u s t y n i , g d z i e k u s i l i M n i e o j c o w i e w a s i , d o ­
ś w i a d c z a l i M n i e c h o c i a ż w i d z i e l i d z i e l e M o j e . . . " 
( P s 9 5 , 7 - 9 ) . 

Dz i ś p o p r z e z wiarę w Jeszuę , j e d n o r o d z o n e g o 
S y n a B o ż e g o , m o ż n a d o z n a ć p r z e b a c z e n i a g r z e ­
c h ó w i o d p o c z n i e n i a . „ T e g o w y w y ż s z y ł B ó g p r a ­
w i c ą s w o j ą j a k o W o d z a i Z b a w i c i e l a , a b y d a ć I z ­
r a e l o w i m o ż n o ś ć o p a m i ę t a n i a się I o d p u s z c z e n i a 
g r z e c h ó w " ( D z i e j e A p . 5 , 3 1 ) . „ A n a s z a c i e I n a 
b i o d r z e s w y m m a w y p i s a n e im ię : K r ó l k r ó l ó w 
i P a n p a n ó w " ( O b j 1 9 , 1 6 ) . 
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